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: Chrześcjańska czy katolicka? 


Jakkolwiek pod względem 
szczepowym, jesteśmy Słowiana- 
mi, czyż możliwem jest, aby ktoś 
określał naszą narodowość, jako 
tylko słowiańską? Pomijając nie- 
logiczność podobnego określnika, 
utożsamianie plemiennego pocho- 
dzenia z narodową indywidualno- 
ścią, z wielu  najsłuszniejszych i 
uzasadnionych powodów oburza 
każdego Polaka, chociażby i z te- 
gó powodu, że zachłanny i do- 
brze nam znany panslawizm bi- 
zantyjski oddawna już dąży do 
wchłonięcia Poiski we własne spe- 
cyficzne ,„mo1ze słowiańskie", Bro- 


~. niąc się więc przed tymi agresy- 


wnymi zakusami, z wielką mocą 
i siłą musimy akcentować naszą 
polskość, która w żadnym razie 
pod groźbą zaprzaństwa narodo- 
wego, nie może być podporząd- 
kowaną interesom plemiennego 
zespołu odrębnych grup etnicz- 
ych. 


Zaniechajmy jednak bliższych 


~ uzasadnień postawionego tu pe- 
wnika, 
/ jesteśmy Polakami, 
zaś naszą stawiamy na dalszym, 


przedewszystkiem 
plemienność 


jako 


Wszelka 
rzeczo- 
nej sprawie, byłaby tylko przy- 
słowiowem _„otwieraniem drzwi 
oddawna już otwartych”, Nato- 
miast niezbędnem jest wykazać 


odleglejszym planie. 


_ wielki, wprost potworny błąd 


tkwiący w poglądach wielu ro- 
daków na sprawę religii swego 


narodu. Oczywiście, nie chodzi 
nam tu o te zastępy, które 
wszelką wogóle  konfesyjność 


biorą za nawias w życiu publicz- 
nem, uważając każdą religię za 
strupieszały przeżytek nietylko 
obojętny, lecz nawet wprost 
szkodliwy we wszelkich stosun- 
kach i dziedzinach bytu państw 
i społeczeństw ludzkich. Jak ze 
ślepymi wykluczoną jest wszelka 
dyskusja o różnicy barw, podob- 
nież byłoby bezcelowem zwracać 
się z rzeczowymi argumentami 
do fanatycznych rzeczników i 
agitatorów bezwyznaniowości. 
Wiadomo jednak, że po za ni- 
kłym odsetkiem zdecydowanych 
polskich „chrystołobów* istnieje 
dość poważny zastęp indyferen- 
tów religijnych, którzy w więk- 
szym lub mniejszym stopniu i w 
rozmaitym zakresie, liczą się z 
pierwiastkiem religijnym, jako 
ważkim ikiem w sprawach 
społecznych, ściślej mówiąc: naro- 
dowych. O życzliwym ich stosunku, 
a nawet o sentymenciedla religii 
swego narodu,! wypowiedzieliśmy 
miedawno kilka 


uwaś i a 
strzeżeń w artykule p. t. „Mie- | 
Do tej chara- | 


tylko od święta”. 
kterystyki przybywa nowy szcze- 
gól, bardziej jeszcze pogłębiający 
nasze wnioskowania w przedmio- 
cie słabej orjentacji, wprost na- 


wet ignoranckiego traktowania 
spraw, pozostających w związku 
z fundamentalną nauką Kościoła 
Chrystusowego, czyli religią wła- 
snego narodu. 

Rzecz bowiem dotyczy ujęcia 
kwestji w następujących pytaniach: 
Czy Polska jest chrześcijańską, 
czy katolicką ?; czy w samookre- 
ślaniu religii naszej, właściwiej jest 
dawać pierwszeństwo definicji : 
chrześcijańska—zamiast;katolicka? 
Ztakimproblemem wystąpił pewien 
tygodnik tutejszy i wziął na siej- 


bie trud rozwiązać podniesiony 


dylemat w sensie, rozmijającym się 
najzupełniej z imperatywną w 
tym względzie dyrektywą Kościo- 
ła nauczającego czyli Stolicy Apo- 
stolskiej i naszego episkopatu. 

Ponieważ bałamutna ta argu- 
mentacja spowita zresztą w gazę 
wielkiej życzliwości i szacunku 
dla naszej religii, sprzeczna jest z 
ideologją katolicką, zniewoleni je- 
steśmy błędne wnioskowania spro- 
stować, tak, jak to uczyniliśmy 
wówczas, gdy pomienione czaso- 
pismo uczęstowało swoich czytel- 
ników traktatem zaczerpniętym z 
„Myśk Niepodległej” © zabobenno- 
ści wiary” w realne istnienie złego 
ducha czyli t. zw. „Djabła”. 

m 


Godnem uznania jest stanowi- 

sko autora, gdy z racji wznowie- 
nia dzíałalności „Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej” przypomina jej o- 
becnym organizatorom, aby nie 
zlekceważyli chrześcijańskiego cha- 
charakteru, tej ważkiej instytucji 
narodowej. Oburącz się piszemy 
na całą tę rozumną argumentację. 
Poco jednak było zbaczać z ja- 
snego i prostego gościńca na 
ślizką drogę kazuistycznych po- 
glądów o',„chrześcjaństwie i kato- 
licyzmie'*? co właśnie spowodo” 
wało fatalne potknięcie się auto” 
ra na punkcie oceny znaczenia 
dwuch wspomnianych terminów. 
_ Oto, jak brzmi dosłownie na- 
iwny ów pogląd z ostatecznym 
wywodem unikania etykiety kato- 
lickiej: 

„Naszem zdaniem słowo „chrze- 
ścjański* jest w tym wypadku odpo- 
wiedniejszem, aniżeli katolicki (7). 
gdyż podkreśla i uzupełnia ró- 
wnocześnie; narodowo-pol* 
ski duch wychowania. Na 
instytucjach świeckich nie jest wła- 
ściwem wywieszahie nazwy: „kato- 
licki (sie/) nie dlatego, żeby to miało 
odstraszać inne wyznania chrześcijań- 
skie, lecz z tego jwzględu, ponie- 
waż „katolicki* jest poję- 
ciem odpowiedniejszem dla 
instytucji kościelnych (U!) 
użyte jako szyld dla rzeczy świeckich, 
sprzeciwia się zasadzie: „ne miscean- 
tur sacra profanis”; w konsekweneji 
pociąga częste. za sobą zatargi o 
kompetencję z władzami duchowne- 
mi (?), które zmuszone są żądać albo 


całkowitego poddania się ich dyre- 
ktywie, albo zdjęcia szyldu  katolic- 
kiego. Natomiast przymiotnik „chrze- 
ścijański” ma na celu zaznaczenie 
zgodności działań z zasadą 'chrze- 
ścijańską — a równocześnie oznacza, 
że chrześcijanie pragną pozostać mię- 

. dzy sobą; nie zamyka drogi ani in- 
nowiercom chrześcijańskim, ani na- 
wetludziom religijnie vbo- 
jętny m (stc!), byle nie jawnym wro- 
gom religii”. 


W podobny sposób żaden u- 
świadomiony chrześcijanin, ale o- 
czywiście chrześcijanin-ka- 
tolik, ar$umentowac nie powinien. 
Przedewszystkiem zaś dlatego, że 
określniki,,chrześcjanizm” i „chrze- 
ścijanin* nie wskazują należycie 
jaką kto właściwie wyznaje reli- 
gje. Oczywiście, że indyferent 
wyznaniowy uważa za drobiazg 
wszelkiego rodzaju różnice w dog- 
matach i kultach wielorakich wy- 
znań, wyłonionych z chrześcijań- 
stwa jako t. zw. sekty, schyzmy i 
herezje. Zgoła jednak inaczej na 
tę kwestję musi się zapatrywać 
wyznawcaprawdy Chrystu- 
sowej, którą widzi nieomylnie 
tylko w Kościele Apostolskim i 
Powszechnym, czyli rzymsko - ka- 
tolickim. Bo słowo katolicki 
równoznaczne jest w brzmieniu 
polskiem z przymiotnikiem p o w- 
szechny. 

Najzupełniej zaś fałszywie u- 


tożsamia autor inkryminowanego ` 


artykułu katolickość z ko- 
ścielnością. Według tej lo- 
giki, wszelkiego rodzaju działanie 
społeczne, określane jako katolic- 
kie, osoby prowadzące taką akcję, 
oraz instytucje, powinnyby się 
nazywać kościelnemi, cho- 


ciaż ingerencja kleru, czyli czyn=: 


ników kościelnych nie jest tam 
obowiązującą. Wśród np. litera- 
tów i publicystów jest wielu 
świeckich pisarzów katolickich, 


których żadną miarą, bez popeł- 


nienia absurdum logicznego, nie 
można nazywać pisarzami koś- 


MrLĘGLA 


cielnymi, podobnie jak działaczów 
katolickich w sprawach społecz- 
nych, a nawet politycznych „,koś- 
cielnikami''. 

Nie zapuszczając się jednak w 
bardziej szczegółowy rozbiór wy- 
soce  bałamutnych wnioskowań 
przytoczonego wyżej artykułu, za- 
pytujemy jego autora, dlaczego 
to określnik „chrześcijański“ ma 
być odpowiedniejszy i „bardziej 
uzgodniony z zasadą chrześcijań- 
ską” aniżeli: „katolicki, gdy spra- 
wa dotyczy narodu polskiego, 
którego 98 proc. a więc pra- 
wie całość, wyznaje  religję 
rzymsko-katolicką? Dlatego, aby 
zadowolić nikły ułamek akatolic- 
kiej braci rodaczej, nie wolno nam 
rezygnować z zaszczytnego mia- 
na Polaków-katolików i poprze- 
stawać na mniej wyraźnym i ogól- 
nikowym określniku: chrześcijań- - 
ski. 

Nawet za cenę usłyszenia od 


p. p. indyferentów komplemen- 
tu o „tolerancji religijnej", nie 
mającej tu zresztą właściwego 


zastosowania, mie godzi się nam 
spychać gdzieś w katakumby na- 
wet czysto formalnego piętna ka- 
tolickiego, jakie wieki dziejów 
utrwaliły w narodzie polskim. 
Oczywiście, że t.zw. „roztrop- 
ność wężowa* usprawiedliwia w 
pewnych wypadkach tolerancyjne 
kompromisy we wspólnej pracy 
narodowej z nielicznym odłamem 
rodaków innych wyznań chrze- 
ścijańskich. Wobec jednak sta- 
nowczej dyrektywy Namiestnika 
Chrystusowego, aby we wszel- 


kiem działaniu jawnie manifesto- . i 


wać re ei nomine charakter kato- 
licki, dawajmy zawsze pierwszeń- 
stwo atrybutowi: katolicki. 
Jesteśmy niewątpliwie słowia- 
nami i chrześcijanami, głośmy się 
jednak wszędzie i stwierdzajmy 
to na każdym kroku, że przede- 
wszystkiem jesteśmy...Pola kami 
ikatolikami 
l A. Werytus. 


Z widowni wydarzeń. 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Wrzędowo). Główna kwatera donosi 26 maja: 


Wschodni teren walk. 


Nic ważnego. 


Zachodni teren walk. 


Ma lewym brzega Mozy odparto wykonany przez turkosów atak 


za pomocą granatów ręcznych na zachód od wzgórza 304, "3 
Na wschodnim brzegu Mozy w dalszym ciągu atakowałiśmy ze 


skutkiem. 


Stanowiska na zaehód od kamieniołomów rozszerzono, przekro- 
ezono wąwóz pod Thiaumont i odrzucono dalej wroga na południe 
od fortu Douaumont. Podczas tych walk ujęto dalszych 600 jeń- 


ców i zdobyto 12 karabinów maszynowych. 
W okolicy Loięre na północ-zach 


mali bezskuteczny atak gazowy. 


Wymieniony w komanikacie z 


od Reims Francuzi wyko- 4 


21 maja na południe od Chateau 


|. nifestację z powodu drożyzny. 


Salins zestrzelony latawiec nieprzyjacielski jest 5, przez porucznika 


Wintgensa unieszkodliwiony 


Bałkański teren wale. 


Mic ważnego. 


NACZBLNE DOWÓDZTWO ARMII. 


Żywność dla Polski. 


BERLIN (BTW.). „Lokal Anz.“ 
donosi Poseł amerykański porozu 
miewał się dziś z sekretarzem stanu 
spraw wewnętrznych, Dr. Helfferi- 
chem w sprawie amery keo 
prejektu dostarczenia żywności dla 
cywilnej ludności w Polsce. Poseł 
ot'zymał juź edpowiedź rządu an- 
gielskiego w sprawie stanowiska 
jakie zajmie w tej kwestji. 


Długość wojny. 

SZTOKHOLM (BTW.). Jak dono- 
szą rosyjskie dzienniki, piotrogrodzkie 
koła zapewniają, że bezwarunkowo do 
trzeciej wyprawy zimowej nie przyjdzie. 
Wprawdzie odnośne zarządzenia po- 
czyniono, lecz jest to tylko środek o- 
strożności. W Piotrogrodzie liczą się 
jeszcze z dwiema falami ofensywy w 
tym roku — jedną ze stromy państw 
centralnych, drugą ze strony koalicji, 
W piotrogrodzkich i moskiewskich ko- 
łach giełdowych także liczą się z po- 
kojem przed zimą. 


ROTTERDAM (B.T.W.. „Nieuwe 
Rotterdamsche Qourant* donosi: Chur- 
chil w Izbie gmin wypowiedział zdanie, 
że wojna trwać będzie jeszcze długo, 
a w roku 1917 odbędzie się wielka 
kampania, Rząd winien poczynić przy- 
gotowania, gdyż Anglja na linii boje- 
wej nie posiada dostatecznej ilości 
wojsk. We Francji walczy przeszło 
100,000 czarnoskórych. Anglja powin- 
na również więcej uczynić w tym wzglę- 
dzie i wystawić armię murzyńską w 
przewidywaniu kampanii na r. 1917. 


Przed olensywą rosyjską. 


KOPENHAGA (BTW.). Od trzech 
dni nie nadchodzi tu poczta rosyj 
ska. Depesze są również rzadkie. 
Tatejsza kolonia rosyjska przypu- 
szcza. iż w Rosji czynią się przygo- 
towania do ważnych wypadków. 
Przypuszczają, iż przesuwane są na 
północną część frontu zachodniego 
większe ilości wojsk, ce jest zapowie 
_dzią bliskiego rozpoczęcia ołensywy. 


Rozruchy w Moskwie. 


SZTOKHOLM (BTW.). Z Piotrogo- 
du donoszą: W ubiegłą niedzielę tłum, 
liczący około 10,000 „osób, urządził ma- 
Zwła- 
szcza robotnicy protestowali przeciwko 
wojnie, wznosząc okrzyki: „Mrzemy z 
głodu! Precz z wojnąl, Większość 
sklepów zamknięto. Pewną ich ilość 
tłum splądrował. 


Deputowani tureccy u cesarza. 


BERLIN (BTW.). Cesarz Wilhelm 
przyjął w zamku Bellevue książąt 
tureckich Elmera Faroka i Achmeda 


8 -Mauredina i deputację posłów ture 


_zkich, bawiących w Berlin'e. 


Wymiana rannych. 


VLISSINGEN (BTW.). Pociąg la 
zaretowy z rannymi jeńcami angiel- 
skimi przybył tu e godz. i. Statek 


~ lazaretowy St. Denis srzybył o go- 
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R dzinie 3 ze 109 rannymi jeńcami 


niemieckimi. Rannych przewiózł ho- 
lenderski Czerwony Krzyż do po- 
ciągu. który o godz. 8 wyrusza do 
Esches. Statek lazaretowy powraca 


Kr jutro do Angøglji. 


Odwrót Włochów. * 


ROTTERDAM (B.T. W... „Rotter- 


pay darosche Courant” pisze: „Sukces wojsk 


|  austro-węgierskich jest znaczny, Włosi 
' opróżnili główne linie swoje w  połu- 


wisk poza nią, Od początku wojny 


-~ cach zastoju zestali nietylko odrzuceni 
|| za granicę, lecz straciii także dwa 
| przednie forty”. ' 


Król włoski 


" KOLONIA (BTW.). Kólnische Volks- 
zeitung” donosi, iż król włoski wraz 
z całą świtą opuścił główną kwaterę 


tę pod Udine i usunął się na Wenecję i 


adwę. 


 doiowym Tyrolu i cofnęli się do stano- ; 


Włosi zagrażali fortyfikacjom po stro- 
~ mie austrjackiej, teraz po 11 miesią- 


Medjolan i Padwa w strofie wojannej. 


BAZYLEA (BTW.). Obszary Medjo- 


lan i Padwa wciągnięte zostały w stre- 
fẹ niebezpieczeństwa wojennego'i skut- 
ograniczeniom, | 


kiem 'tego podlegają 
przepisanyia dla strefy wojennej. 


Wzburzenie w Medjolanie. 


LUGANO (BTW.) Donoszą tu z 
Medjolanu: „Wiadomości o szybkich 
postępach ofensywy austro-węgierskiej 
wywołały wśród ludności Medjolanu 
widoczne wzburzenie, Władze i dzien- 
niki miejscowe czynią wszystko, ażeby 
uspokoić ludność*. 


"la morzu. 

BERLIN (BTW). Parowiec szwedz- 
ki „Angermanland” dnia 23 maja ma- 
jechał na wynurzającą się nagle 
przed nim łódź podwodną, która nie 
wypłynęła więcej i według zdania 
załogi parowca utonęła. Ze strony 
szwedzkiej uważają za wykluczone, 
żeby to była łódź szwedzka. Ze stro- 
ny miarodajnej donoszą, że niemie- 
cka łódź pedwodna również nie wcho- 
dzi w rachubę. 

LONDYN (BTW.). „Lloyds* domo 
si, że statek rosyjski „Regina”" i 
statki włnskie „Roberto“ i Geni- 
sta“ zaatakowane zostały przez tło- 
dzie podwodne. 


—— | 


Sprawa paragrafu językowego. 


Komisja parlamentu niemieckiego 
przeznaczona do obrad nad wniesio- 
nym przez rząd projektem zmiany usta- 
wy o stowarzyszeniach przyjęła one- 
gdaj projekt w brzmieniu rządowem 19 
głosami przeciw 8, 

Rząd jak wiadomo czując się znie 


wolonym do zrobienia ustępstwa socja | 


listycznym organizacjom. zawodowym. 
zgodził sję na reformę prawa o stowa- 
rzyszeniach o tyle, że związki zawo- 
dowe nie mają w przyszłości podpadać 
pod pojęcie towarzystw politycznych 
Wobec wszelkich dalei idących żądań 
zreformowania ustawy e stowarzysze- 
niach rząd zgóry zaznaczył stanowisko 
swe wręcz odmowne, Odnosiło się to 
szczególnie także do kwestji zniesienia 
znanego $ 12, który przepisuje, że na 
zebraniach publicznych rozprawy winny 
się toczyć w języku niemieckim. 

Zakaz przemawiania na zebraniach 
publicznych po polsku społeczeństwo 
nasze zawsze odczuwało jako d:tkliwe 
ograniczenie, którego zniesienia Koło 
domagało się kilkakrotnie, Więc też i 
teraz przy sposobności wniesionej przez 
rząd zmiany ustawy e stowarzyszeniach 
posłowie polscy nie mogli zrezygnować 
z żądania swobody językowej. Koło 
stawiło wniosek odnośny, a społeczeń- 
stwo polskie akcję tę powitało z wiel- 
kiem zadowoleniem. Rząd wszakże 
oświadczył, że ze stanowiska swego 
przeciwnego wszelkim dalej idącym 
zmianom nie odstąpi. 


Wobec tego wniosek polski nie 


miał niestety widoków powodzenia. 


Nawet oficjalna frakcja socjalistyczna 
oświadczyła się przeciwko żądaniu Po- 
laków, zaznaczając, że narazie trzeba 
się zadowolić taką zmianą, jaką rząd 
proponuje. Tylke radykalni 
stanęli na gruncie żądań Koła.  Oneg- 
daj istotnie zadecydowały się losy u- 
stawy w komisji. Wnioski polskie u- 
padły. 
zniesienie paragrafu językowego, ale i 
wniosek, odnoszący się de związków 


zawodowych. Wniosek ten opiewał,' 


że nie wolne uważać związków zawo- 
dowych za polityczne tylko dlatego, 
że składają się z członków nie nie- 
mieckiej narodowości. : 
Wobec tego polaey oczywiście gło- 
sowali przeciwko całej ustawie. Razem 


z Polakami głosowała tylko radykalna 


frakcja Wspólności i prey i — konsct- 


watyscl. Gi ostatni oczywiście dlatego, 


że nawet projekt cządowy uznawali za 
zbyt „radykalny”. 


| szłości żydów: 


| dności (żydowskiej) jako rusyfikatorów 
| jest tylko lichym żartem”, 


socjaliści 


Odrzucono nietylko wniosek o |. 


© KURJERZAGŁĘBIA niedziela dnia 28 maia 1916 roku, 


Z prasy, polskiej. 


Z niedawnej przeszłości. 
„Gazeta 2 grosze” zamieściła pod 

powyższym tytułem co następuje: 
„W. artykule p. t. „Nowy Zarząd 


Miejski w Warszawie a sprawa praw 


wyborczych” żydowski „Mioment” (z d. 
21 maja) pisze między innemi o prze- 


„Przedstawienie pewnej części 


Jak sprawa ta wygląda w rzeczy- 
wistości pisać można obecnie, gdy 
niema cenzury rosyjskiej... 

Niedawno temu, kronika miejska 
zanotowała fakt, który wielu zadziwił: 
policja niemiecka aresztowała grupę 
młodzieży żydowskiej śpiewającą chó- 
rem na przechadzce pieśni rosyjskie. 
Zdarzenie to, napozór dziwaczne, wy- 
rosło na podłożu, które należy właści- 
wie scharakteryzować. 

Władza litwaków n d tłumem ży- 
dowskim, była tak silna, głównie z po- 
wodu zawładnięcia przez nich całą pra- 
są żydowską, że szły z nimi ręka w 
rękę zarówno inteligencja jak i żydow- 
ski lud prosty. 

Więc też między innemi najbardziej 
rzucał się w oczy fakt, że mnóstwo ży- 
dów w dzielnicach żydowskich w War- 
szawie miało nad "sklepami wyłącznie 
rosyjskie szyldy. a wywieszali je, 
jguorując zupełnie jezyk polski, i żydzi 
tutejsi, t. zw. polscy. 

Podobnież na prowincji Królestwa 
Polskiego w mieścinach, gdzie z wyjąt* 
kiem strażnika, Rosjanin bywał rzad 
kim gościem, żydzi mieli fnad sklepami 
szyldy wyłącznie rosyjskie. 

Listy lokatorów w bramach domów 
w dzielnicach żydowskich były pisane 
wyłącznie w języku rosyjskim. Był to 
sposób przypochlebienia się panu „na- 
czelnikowi” ze strony właścicieli do- 
mów, a zwłaszcza rządców. 

Rusyfikowano też namiętnie żargon 
żydowski. Takim żargonem 1osyjskim 
posługiwali się w Warszawie aktorzy 
wszystkich teatrów żydowskich, 

A co się działo na przedstawieniach 
trup rosyjskich w Warszawie? Toć tam, 
oprócz Rosjan, zarówno w krzesłach, 
jak na galerji, żyd na żydzie siedział. 
Prasa żydowska z entuzjazmem przyj- 
mowała występy gościnne aktorów ro- 
syjskich, poświęcając im sążniste re- 
cenzje teatralne 

Na posiedzeniach i zebraniach ży- 
dowskich często rozlegał się język ro- 
syjski. A pieraz zdarzało się, że na 
zebraniach o charakterze ekonomiez- 
nym, z udziałem Polaków, żydzi prze 
mawiali po rosyjsku, gdy uczciwszy 
Rosjanin, wyjątkowo czasami dopusz- 
czony na takie zebranie, zawsze roz- 
mawiał po polsku. 

Święcie też żydzi przestrzegali daty 
starego stylu. Wszystkie gazety ży- 
dowskie rozpoczynały rok dn. 14 sty- 
cznia, wcale przecież do tego nie zmu- 
szone. Charakterystyczne iesti przy- 
tem, że najbardziej konserwatywny i 
zscofany żywioł, jakim są chasydzi, 
obserwując obchód żydowski, zwany 
„Nitel”*, a związany ze świętem Boże- 
go Narodzenia (?) uwzględniali, też datę 
rosyjską. 

Na spacerze „szabasowym”* w ogro- 


zyk rosyjski. W gimnazjach rządowych 
warszawskich, gdzie język ;polski nie 
był obowiązujący, uchylali się od niego 
żydzi i żydówki. „My ruskije*, „tu 
jest Rhosja"—słyszało się ciągle z ust 
żydów. 

Sprzedawcy gazet w dzielnicach ży- 
dowskich mieli głównie zbyt na gazety 
rosyjskie. Niektórzy wcale nie sprze- 
dawali gazet polskich. 

Obecnie okres ten 


się skończył. 
Zaczął się okres drugi”. 


Z Gosnowea. 
Dn. 27/V. 


Stew. właścicieli domów i placów. 


Za przykładem większych miast za 
granicą, w Sosnowcu powstało w tych 
daniach „Stowarzyszenie właścicieli do- 
mów i placów*, : Instytucja ta ma na 
celu rozstrzyganie sporów między wła- 
ścicielami nieruchomości, załatwianie 
kwestji podatkowych i t, d. 


„nowej 


Jniej zapisują. 


|| miu pochwycą w swe .ręce. 
lu- 
,| obywateli - Polaków, ażeby we 


dzie Saskim panował obok żargonu ję- 


2 dnia na dzień, 


Nr. 120 


Żydzi odrazu zrozumieli doniosłość 
organizacji i gromadnie się do 
becnie członkowie-ży- 
zi — jak się dowiadujemy — stano- 
wią większość, pomimo że w So- 
snowcu posesjonatów semickich jest 30 
procent. Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
na pierwszem ogólnem zsbraniu, które 
odbędzie się we środę dnia 31 b. m. 
o godz. 8 ej popołudniu w magistracie 
— żydzi ster rządów w Stowarzysze- 
Zwracamy się więc do ogółu 
wła- 
snym, dobrze zrozumianym interesie, 
zapisywali się do swojej instytucji 
na członków. Składka wynosi 6 rb. 
rocznie i może być dowolnie uiszczaną. 
Zapisy przyjmuje biuro p. Mrokow- 
skiego (ulica Warszawska 6) codzien- 
nie od godziny 9 do 12 ranoi ed 3 do 
6 popołudniu, Pol, 


Z Komisji miejscowej ofiar. 


Komisja miejscowa ofiar Wielkiej 
kwesty ogólao-krajowej podzieliła całą 
pracę — jąk donieśliśmy — między 
kijka Sekcji. 

Sekcja uliczna, której przewodniczą- 
cym jest dr. St. Falkowski, zamówiła 
już w Warszawie dla Sosnowca 20,000 
żetonów. Zamówiono również 20,000 
nalepek, których sprzedaż po 10 gro- 
szy rozpocznie się dnia 8 go czerwca. 

Sekcja wenty i sprzedaży rabato- 
wej (przewodnicząca p. Rogalewiczo- 
wa) podzieliła miasto na 6 dzielnic. 
Sprzedaż rabatowa w sklepach trwać 
będzie między 1 a 11 czerwca. 

ekcja kiermaszów artystycznych 
z p. L. Rudowską na czele zamierza 
urządzić zabawę na większą skalę dnia 
18 czerwca w ogrodzie przy Teatrze 
letnim, Wejście proponowane jest 50 
kop. dla dorosłych i 25 kop, dla dzieci. 

Sekcja koncertowa (przewodniczy p. 
J. Borowski) urządza parę koncertów. 
Szczegóły ogłoszone będą później. 

Sekcja zabaw dziecięcych (przewodni - 
czący p. Przedpełski) organizuje pokaz 
gimnastyczny w lasku Sosnowieckim 
oraz przedstawienie w kinematografie 
„Oaza“. 

Sekcja wystawowa (przewodniczący 
p. Pomianowski) urządza większą wy- 
stawe obrazów, która trwać ma parę 


tygodni. 


i Zorganizowały się nadto trzy na- 
stępujące Sekcje: Sekcja „dnia wstrze- 
miężliwości* — prezes p. Pietraszew- 
ski, reklamowo - redakcyjna — prezes * 
p. WŁ Goebel i Sekcja dobrowolneg 
opodatkowania się — prezes p. Rav- 
kowski. 

Szczegółowy program abchodu mą 
być ułożony przez wszystkie Sekcje do - 
dnia 1 czerwca, gdyż 2-go Komisja 
Miejscowa ofiar przedstawi go do 
zatwierdzenia władzom okupacyjnym. 

r. 


I 


— Komisja Powiatowa Wielkiej 
Kwesty. Dziś w sobotę o godz, 4ej 
po poł. w lokalu R. P. O. przy ulicy 
Fabrycznej Nr. 11 odbędzie się ogólne 
zebranie „Komisji powiatowej wielkiej 
kwesty ogólno-krajowej. 

— Komitet żywnościowy komu- 
nikuje, iż wszelkie reklamacje i zaża- 
lenia należy kierować do Zarządu: 1) 
za pomocą książek zażaleń, znajdują- 
cych się w każdym sklepie ze sprze- 
dażą artykułów spożywczych lub chle- 
ba, oraz w miejscu wydawania kart le- 
gitymacyjnych. Osoby, dla których 
piśmienne wnoszenie swoich pretensji 
do książek byłoby połączone z pewnemi 
trudnościami, że chcą pretensje swoje 
komunikować ustnie w sekretarjacie 
Komitetu ul, Iwangrodzka 11 w godzi- 
nach biurowych. 2) Przewodniczący 
Komitetu p, Stanisław  Swiętochowski 
lub zastępca przewodniczącego p. Je- 
rzy Bertholdi zażalenia przyjmują w 
dni powszednie od godziny $-ej do 9 
rano ul. Fabryczna Nr. 26, 1 piętro. 
3) niezależnie od powyższego, zażalenia 
przyjmować będzie ks, kanonik Bożek, 
delegat Miejscowej. Rady Opiekuńczej 
do Komitetu żywnościowego. 

— Z Sekcji „Opodatkowania się”. 
Po wyborach H Ap tam: Komisji Kwe- 
sty i po dodatkowej przez organizato- 
rów poszczególnych Sekcji kooptacji, 
lista członków przedstawia się w spo- 
sób następujący : Pp. Bekker Adolf, 
Dobrowolski Franciszek, Morodyśski, 
Jankowski r e wrie Kraupe Stanisław, , 
Kueytowski Jakób, Kruszyński Józefat, 
Kucharski Paweł, Makowski Bolesław 
inż; Malinowski Władysław, Nowak 
Michał, Oszczygieł Władysław, Pawłowski 
inż.. Różycki Stanisław, sędzia, Krup- 


Az, 120 EOS: 
aki Wincenty, Pruski Zdzisław, Pan- 
kiewicz, Wypych Wincenty, Rowiński 
Alfons, Sawicki doktór, Tomalski Cze- 
sław, Zieliński Alojzy, Zdebich Karol, 
Szuliśski Antoni, Raykowski Jan, re- 
jent. W dniu 23 maja odbyło się ze- 
branie organizacyjne, na którem wy- 
brano: na przewodniczącego p. Ray- 


go, na sekretarza St, Różyckiegc, na 
skarbnika Bol. Makowskiego i na za- 
stępcę tegoż, Bekkera Adolfa. 
jęto zasadę dcbrowolnego opodatkowa- 
nia się, która ma być stosowaną 
w ten sposób, że po zebraniu u- 


przedzeniem dokładnych danych o 
stanie zamożności kcntrybentów, na* 
leży zaproponować im  dobrowol- 


ne opodatkowanie się na 
biednych dzieci, i dopiero wrazie odmo- 
wy, lub niedostatecznego opodatkowa- 
nia się, należyć użyć wpływów moral- 
nych. Akcja opodatkowania się będzie 
przeprowadzoną możliwie najspieszniej. 
Miasto podzielone będzie na dzielnice, 
na czele których będą ustanowieni 
członkowie dzielnicowi. 


— Ze Straży ogniowej. W nie- 
dzielę 28 b. m. o godz. 7 rano odbę- 
dzie się próba drugiego odd:iału Stra- 
ży ogniowej ochotniczej. 

— Z Dómu Ludowego.  Uprasza 
się członków Domu Ludowego o zapi- 
sywanie się na listę kwestarzy i kwe- 
starek Dzielnicy Ill-ejj Zapisy przyj- 
biblioteka. Domu Ludowego w 


muje 
niedziele 5 — 7 po poł W’ ponie- 
działek u Stacherskiego St. ul. Poli- 
Dyjna 8, od 9 do 7 po poł. 

— Chleb bez kuponów. Wobec 


otrzymania niewielkiej ilości mąki nie- 
podlegającej rekwizycji w sklepach 
Komitetu żywnościowego będzie sprze- 
dawany w bieżącym miesiącu- chleb 
bez kuponów po cenach normalnych 
jedynie osobom, posiadającym  legity- 
macje komitetowe.  Okaziciele legity- 
macji na 1—2 osoby otrzymają pół bo- 
chenka, na 3 — 4 osoby 1 bochenek, 
na 5 — 6 osób 1 i pół bochenek, na 
7 — 8 osób 2 bochenki, na 9 — 100- 
sób 2 i pół b, na 11 — 12 osób 3 
bochenki. 


— O kąpiele ludowe. Zarząd miej- 
|. ski w pomyśleć i zakrzątać się 
% jaknaj ej o urządzenie łaźni czy 
 pryszni bezpłatnych lub przynaj 
mniej dostępnych za niską opłatą dla 
iednej ludności. Z kąpieli takich win- 
ystać przedewszystkiem dzieci 
miejskich. Doprawdy — dzi- 
należy, że dotychczas ani ru- 
w. lekarskie ani nie dające 
ycia Tow. Hygieniczne nie za- 
się tą nader ważną sprawą. 


= /— O taksę dorożek. Dlaczego de- 
tychczas władze nie ustanowiły taksy 
_ dorożek miejskich? 


— Z policji miejskiej.  Komisarjat 
I policji miejskiuj zmienia, swoją  sie- 
dzibę przy ulicy Bong opare i prze- 
nosi się na ulicę ŚStarososnowiecką 
przy zbiegu Polnej. 

— Z Towarzystwa Hr. Renarda, 
W tych dniach zaprzestały być czynne 
wapienniki Hr. Renarda na Konstan- 
tynowie. 


— Mięso i cech rzeżniczy. wW 
dniu 25 b. m. odbyło się w sali „Tro- 
cadero' zebranie cechu  rzeźmików. 
Przewodniczył p. Sztuka, starszy cechu. 
Obecnym był przedstawiciel policji, ko- 
misarz p. Lange. Obecnym zakomuni- 
kowano, żę bydło już z najbliższym 


przez firmę braci Frankowskich, nie bę- 


kowskiego, zastępcę Wł. Malinowskie- . 


Przy- | 
| Opiekuńcza Szkoły podała się do dy- 
misji. 
wkrótce. 
grono rodziców uczniów złożony zo- 
stało Radzie „list w przedmiocie; 1) 
nie załatwionej kwestji X, prefekta ; 2) 
zmiany kierownika szkoły ; 3) dokom- 
pletowania personelu nauczycielskiego 
siłami stałemi (na miejsce 4 tymczaso- 
wych) i 
| śpiewu i muzyki; 4) wypłaty penaji za 
język rosyjski, od dwuch lat niewykła- 
dany. 


rzecz i 


kop,, 
sza jęczmienna (drobna, pęczak) funt 
18-i 20 kop., kasza maana funt 28 k, 
kawa palona I 2,80 kop, kawa palona 
II 2,00 kop., mąka pszenna | gatunek 


tnansportem, sprowadzane dla Sosnowca | 


dzie dzielonem przez przedstawiciela 
władz między rzeźników, ale wręczane 
cechowi, który podziału między po- 
szczególnych członków sam dokona. U- 
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—Rudolf Rankowicz z So- 


snowca zawiadamia teścia swego 
Serafina Wołoszyńskiegśo w 
Woreneżu, iż jest zdrów z całą rodzi- 
i prosi o wiadomości tą samą drogą. U- 
| prasza się inne pisma o przedruk ni 
miejszego, 


miarami NEM 


Z Będzina. 


+ Ze Szkoły Handlowej. Rada 
Nowe wybery mają odbyć. się 
W ostatnich czasach przez 


wprowadzenia stałej mauki ' 


-+ Podatki i kary, Magistrat na 


kioskach ogłoszeniowych wywiesił ro- 
zporządzenie bastępującej treści: „Pier- 
wszą ratę podatku od dochodów i ma- 
jętności, bez względu na ewentualnie 
podane reklamacje, należy wnieść do 
kasy Miejskiej najpóżniej do 31 maja i 
kto nie wpłaci ten ponosi koszta przy- 
musowej egzekucji, a zarazem tytułem 
kary płaci 5 proc. od sumy aaległej. 


-+ O sprawozdanie. Z odbytego 


w swoim czasie przedstawienia na straż 
ogniową dotychczas 
ogłoszeno. Czyżby rozchody pokryły 
wpływy ? 
— teatr był zapełniony. 


sprawozdania nie 
O ile sobie przypominamy 


+ Cennik artykułów spożywczych 


w chrześcijańskim Komitecie żywnoście- 
wym w Będzinie, Bób za fumt 30 kop., 
cukier: kostka funt 30 kop., cukier ho- 
lenderski funt 47 kop., cykorja funt 25 
kop., faryna funt 30 kop., fasola żółta 
funt 37 kop., fasola biała funt 37 kop., 
groch 


okrągły funt 38 kop, herbata 
„A* 2,85 kop, herbata „B“ funt 2,40 
kasza jaglana funt 25 kop., ka- 


funt 38 kop., mąka pszenna II gatunek 
13 kop., mleko, skondensowane za 1 
puszkę 65 kop., marmelada za 1 funt 
55 kop. mydło funt 60 kop., ryba. su- 
szona 36 kop., śliwki I gatunek 50 k., 
śliwki II gatunek 35 kop., słonina 1.70 
kop., sól funt 6 i pół kop., sadło funt 
1,30 kop., śledzie zafji sztukę 13 kop., 
zapałki 1 paczkę (10 pud.) 16 kop. 
kartofle za 1 pud 90mkop. 

+ Drętwica. Przy ul. Sączewskiej 
w domu Liwera mały chłopczyk zapadł 
ma drętwicę karku; chorego wraz z 
matką umieszczono w szpitalu, mie- 
szkanie dezyniektowano, a pozostałych 
mieszkańców pozostawiono na miejscu 
pod dozór izolacyjny w przeciągu 3-ch 
tygodni. 

+ Kradzież. Przy ul Podmałobądz 
kiej Nr. 2 okradziono mieszkanie byłej dzier- 
żawczyni bufetu na stacji Nowy Będzin p. G. 
a która z rozpoczęciem wojny wyjechała 
a przed paru dniami powróciła dla zapłaty ko- 
mornego. Poszkodowana eblicza stratę na pa- 
ręset rubli. 


Wieści od wywiezionych, 


Za „Głosem Narodu* podajemy w 
dalszym ciągu szereg wiadomości o 
trzymanych z Kopenhagi. Wieści te 
stale na tem miejcu, w miarę ukazy- 
wania się ich w prasie, podawać bę 
dziemy. 

Andrzej" Każoń zawiadamia żonę 
Marjannę Każoń w Sosnowcu, że jest 
zdrów i mieszka w Kurbatowie. 

Pogorzelscy Adam i Zygmunt, Ja- 
sińscy, Zosia i Dziewiąccy, zawi 


czak, Józef Korniatowski, Józef Albin 
z Dąbrowy 
żony i rodziny, że żyją w 
są zdrowi, ul. Pantelejewska 19 m. 19. 


damiają Ojca Władysława Ubysza w 
Staszycu w Zagłębiu Dąbrowskiem, że 
są zdrowi i zamieszkują pod Moskwą, 
stscja dróg północnych Puszkina Dasza 
Szarikowa, ul. Leśna, 


dulię w- Miechowie, 
znajomych, że jest zdrów prosi o wia- 
domośé, Adres: Rzeczyca, 
skiej, u pp. Gumińskich. 


nę i córkę na stacji Miechów, że mie- 
szka razem z Bolkiem i 
Moskwie, Spaska—Sadowa 19 m. 61, 
pracują w zarządzie dróg północnych, 
są zdrowi. 
dnej odpowiedzi, Kto z naszych . nie 
żyje. Znajomi raczą przesłać wycinek 
egłoszenia pp. Adolfostwu 
rom. stacja Miechów. 


szan) w Piotrogrodzie, Stremianna 16, 
proszą p. Gabryelę Grużewską w Kiel- 
cach o wiadomość o sobie i Jasiu Gru- 
żewskim, Od roku nie mieliśmy listów, 
pisaliśmy  miejednokrotaie. 
mógłby Witold Mikszewicz z Werpian 
pojechać do Kurszan, dać tam radę a 
sam wiadomość? Bolesławostwo Gru- 
żewscy w Piotrogrodzie i 
Kurtowian prócz Konstantego. Proszą 
o wiadomość o nim i 
Wszysćyśmy cali i zdrowi. 


krewnych w Warszawie i Kielcach, że 
żona jego z dziećmi i Kocią mieszkają 
w Połtawie, Goristyj pereułok 4, Wszy- 
scy są zdrowi, i 


proszą o zawiadomienie Edmunda Go- 
łębiowskiego, leśnika z Ojcowa, że są 
zdrowi i mieszkają w Moskwie. 
służy na drodze aleksandrowskiej, brat 
męża Józef na drodze północnej, sta- 
cja Niandóma. 
lewscy z bąbcią mieszkają w Kozło- 
wie, 
żliwie szczegółowe wiadomości o całej 
rodzinie, 


stanowiony zostanie—w myśl życzenia 
semych rzeźników—obowiązujący cen- 
nik na cały powiat będziński, nieprze- 
strzeganie którego pociągnie za sobą 
usunięcie z cechu i utratę prawa na- 
bywania mięsa. Na zebraniu zdecydo- 
wano przyjęcie nowych 26 kandydatów 
na członków cechu. 


miają rodziców, Sosnowiec, Pogoń, Dłu- 


a Nr 

Bin? Moskwa, ul,- Bachmietiewska 
30, m. 34, i proszą o wiadomość o s0- 
bie i bratowej, i 

/, Baszewski Konstanty, urzędnik dr. 
żel. warz.-wied. Moskwa, Mały Tiszyń- 
ski zaul, 15 m, 24, zawiadamia żonę 
Helenę Baszewską, że jest zdrów, rów- 
mież wszyscy z ich redzian i Kmitow- 
ski. Jak zdrowie: Heleny Baszewsskiej, 
dzieci: Krysi, Lulka, Lordeczka, matki 
(Franciszki, siostry Stanisławy? (War- 
szawa, Nowa Praga, ul. Wileńska 7 
m. 2), oraz matki 


Antonina Kazimierzowa 
Paprocka zamieszkała w Sosnowcu. 
Główna 31. Prosi brata, męża swegs, 
Antoniego Paprockiego byle- 
go komisarza i mieszkańca m. Koła 
gub. Kaliskiej, obecnie mieszkającego 
w Rosji w gubecnii Mińskiej, aby za- 
wiadomił brata swego Kazimierza ma- 
szynistę drogi żelaznej w Rosji, że tro- 
je dzieci jego żyją i są OWĄ List. 

rzez Sztuttgard otrzymałam i proszę 
| sra o pospieszną pomoc pieniężną. 


ćmi i p. Kruszyńską (Częstochowa, A- 
leja trzecia), Marcelowie Więcławscy, 
w Sosnowcu. W styczniu i marcu wy- 
slana dla Heleny Bassowskiej po 100 
rubli; co miesiąc wysyłać będzie. - 


20, że są zdrowi, mieszkają u. 


i Anny Baszewskiej, 
Heleny i Bronisława Swięckich z dzie- 


przyjął dosyć obojętnie, na co niewąt- 
' pliwie w dużej mierze wpłynęła ta o- 
koliczność, że znaczna część mieszkań- 
ców Warszawy od dłuższego czasu z 
powodu braku i-drożyzny mięsa, sama 
wprowadziła więcej niż dwa dni postne 
w tygodniu. 

C Nowa ` instytucja muzyczna. 
Towarzystwo muzyczne w Lublinie, za- 
mierzeając otworzyć w kublinie z po- 
czątkiem roku szkolnego wzorową szko- 
łę muzyczną, zwróciło się przez dele- 
gowanego w tym celu dyrektora To- 
warzystwa p. Strzyżykowskiego do War- 
szawskiego konserwatorjum z prope- 
zycją połączenia w pewnej mierze in- 
teresów tych dwóch instytucji pedago- 
gicznych, Nawiązane co do tej sprawy 
rokowania wróżą, iż rzecz załatwiona 
zostanie ku obopólnemu zadowoleniu i 
z niewątpliwą korzyścią dla krajowej 
kultury muzycznej. 


O Pawie mięso. Po koniach, wro- 
nach i wielorybach przyszła teraz ko- 
lei na pawie, które hodowano u nas 
więcej ku ozdobie aniżeli ze względów 
kulinarnych. Ale wojna jest wojną i 
dla tego mie należy pogardzać i pa- 
wiem mięsem, które podobno pojawiło 
się już w składach delikatesów. 

[) Osobliwa domieszka do mąki. 
Pisma berlińskie donoszą: „Z polece- 
nia landrata powiatu teltowskiego zam- 
knięto policyjnie piekarnię mistrza pie- 
karskiego Ottona Liedkiego w Berlin- 
Steglitz, przy Alberstr. 121; wykazało 
się bowiem, że mięsza mąkę ze słomy 
i z drzewa do ciasta, Także wdrożył 
lamdrat powiatu teltowskiego postępo- 
wanie karne przeciw firmie handlującej 
mąką „Bielschowsky i Lehrer“, której 
agenci oświadczyć mieli piekaizom, że 
wolao im mięszać do chleba 6 do 7 
procest mąki z drzewa. 


DOKOLA WOJNY. 


X Zmiany w komendzie rosyj- 
skiej. „Reichspost“ donosi; W związki 
z mianowaniem wielkiego księcia Mi- 
kołaja Mikołajewicza ponownie naczel- 
nym wodzem rosyjskich się zbrojnych, 
mają się dokonać w rosyjskiej naczel- 
nej komendzie powaźne zmiany, przy- 
czem generałowie Poliwanow, Iwanow i 
Kuropatkin mają odegrać ważną rolę, 
W. ks. Mikołaj Mikołajewicz postawił 
warunek, iż on sam będzie wybierał 
komendantów poszczególnych armii, 


Melchior Pucek, Wojciech Kaźmier- 


zawiadamiają 
Moskwie i 


Górniczej, 


Hoffmanowie i Radajewscy zawia= 


Palenta Stanisław zawiadamia żonę 
gub, Kieleckiej i. 


gub. miń- 
Kazimierz Bergiman zawiadamia żo- 


Romanem w 
Na listy nie otrzymał ża- 


Klezyngie- 


Grużewscy Jerzy i Helena (z Kur- 


Czy nie 


wszyscy Z 
Kurtowianach. 
zawiadamia 


Kochlewski Stanisław 


Marja Zalewska z córką Wandą 


Mąż 


Rodzice Karolowie Ža- 


gub. tambowskiej i proszą o mo- 


Jan Migalski zawiadamia rodziców 
w Szczekoc nach gub. kieleckiej, jak 
również rodziców żony w Wilnie, ulica 
Watszawska, iż są zdrowi; ja mieszkam 
w Moskwie, 2-ga Brzeska 39 m, 37, 
żona w Penzie u siostry Heli, u któ- 
rych wszyscy są zdrowi. 


Fabryka rowerów | 


| Stanisława Krzywańskiego; : 


Z różnych stron. 


O „Postne dni“. „Kurjer: War- 
szawski” pisze: Dnia 22-go przypadł 
pierwszy poniedziałek postny stosownie 
do urzędowego rozporządzenia, naka- 


zującego wstrzymanie sprzedaży mięsa | BĘDZIN, Sławiańska $, odd ział w Dą- 
f wyrtbow: mięsnych w poniedziałki i | próbki, Klubowa sę M zaj 
piątki. Sklepy z mięsem i wędlinami | pole ca własnego wyrobu: klej, ba- - 
były zamknięte. W restauracjach i ka- (ano i podstawki do rowerów, 
wiarniach, prowadzących kuchnie re- | kolewki skórzane, wszelkich ja s 
stauracyjne, jadłospisy wymieniały po- nów i t. p. ARJ 


EURPOWO i DETALICZBIE oraz wykenywa 
wszelkie reparacje rewerów 


trawy wyłącznie z ryb oraz z jarzyn. 
Ogół mieszkańców zmianę dyetetyczną 


|Pierwsza7 kl SzkołaHandloważeńska| - 

| w SOSNOWCU, ul. Fabrycina f; 4 R 
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek. | 

Egzaminy wstępne dla nowowstępujących uczenie dnia 8 czerwca. 4 


W 7-kl. Szkole Handlowej Zeńskii 


Iwangrodzka Nr. |. | 
egzaminy wstępne do niższych klas rozpoczną się E 


| 22 maja; do 6-*j-i 7-ej 17 maja, 


e] 


w 


| 554 
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4, _KURJER ZAGŁĘBIA niedziela dnia 28 maja 1916 roku. Ne. 


KINO-TEATR 


„Zacisze” 


W wielkiej sali letniej w ogrodzie, 


wejście od uł. Iwanśrodekiej. 


Wielka sensacja! 
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TEATR ZIMOWY 


„WIKTORJA 


ul, Teatralna. 


Lupełna likwidacyjna wyprzedaż 


do dnia 25 czerwca W SKLEPIE GALANTERYJNYM 


J, BEDNAREK tami S. Podsiatłowski 


BĘDZIN, ul. Sławkowska Nr. 25 
EW" po cenach bardzo nizkich "FTR 


oraz urządzenie sklepowe do sprzedania. 


580-2-1 


W. dniu 31 maja o 3 godz. w Sali Magistratu m. Sosnowca 
Warszawska 6, odbędzie się 


Pierwsze Ogólne Zebranie 


właścicieli domów i placów w celu dokonania wyborów za- 


rządu Stowarzyszenia, Należy pamiętać, że ci tylko będą 
mogli brać udział w zebraniu, którzy przed 31 b. m. zapiszą 
się i wniosą 3 rb. wpisowego w biurze p. Mrokowskiego, 


” 
"o 


JO e” O O K 


k Tie io odno 
| W NIEMCACH ha 
A Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się d, 6 i 7 czerwca, th 
k Zapisy dó 5 czerwca włącznie: Przy zapisie należy złożyć metrykę, świadectwo po- 
wtórnego szczepienia ospy eraz epłatę egzaminacyjną w wyso <ości rb. 10, zwrot której p 
w żadnym wypadku nie nastąpi; w razie przyjęcia do którejkolwiek z klas zostanie za- 
liczoną na poczet wpisowego, które wynosi rocznie rb, 100. 
656 Dyrektor Szkoły K, KWIATKOWSKI. 
BICZ c DE (GR RAR AZ | GAZ TORO AOC ERA GAZ PA CB IK 
SEZON OD 20 MAJA DO 20 WRZEŚNIA 
S O L EÇ itan wów MINERALNYCH siarczano-stonyeh 
mm i lacznica fizykalno - djetetyczna O O 
otwiera nadchodzący sezon leczniczy pod kierunkiem doktora 
Wiśniewskiego z Warszawy. «3 
_ Srodki lecznicze zakładu: kąpiele mineralne i mułowe, mechano- i 
elektroterapia, hydropatja. kąpiele słoneczne i powietrzne. Uukina. 
nie znacznie tańsze, niż w innych stronach kraju. Dojazd przez stację 
Kielce, lub stację kolei galicyjskich Szczucin, skąd 15 wiorst do Solca. 
> pirmai udziela gratis zarząd Solca, poczta Stopnica obwód Busk. 
: ZARZĄD KURSÓW STENOGRAFICZNYCH 
ej O. WOLSKIEJ, w Sosnowcu, 
o, | awiadarie; że na czas ferji t. j. od s czerwca r.b. zorgaaizowane w 
H dą komplety stenografji i kroi dla młodzieży szkolnej, na które już 
teraz aa kożópwi Ar można w poniedziałki, środy i piątki, 
i pół pe południu do 8 i pół wiecz. 
ne” SZKOŁA REALNA Iwangrodzka 11 „FRONT”. "WWE 


TFET POWYZEJ RANY RESETE REZ Ę SET EEAO BOO ZĘ PECO ZIE TZ EES TTT A 
Od soboty 27 do wtorku 30 maja r. b. włącznie | 


Pierwsza serja! 


PIES z BASKERVILLE 


wspaniały dramat krymin. w 3 wielkich cz. wedł. powieści Conan 
Doyle'śo, z udziałem słynnego detektywa Szerloka HMolmesa. 


Jasio fryzjerem b. komiczne, 
WO W O ch 


W sobotę 27 i niedzielę 28 maja.: 
Obrazy kinemategrańczne : 


Fatum życiowe 


Za szczęście dzieoka dramat w kolorach, 
TYGODNIK WOJENNY EI<XO 


Dziś i dni następne. 


Zdrada Stana 


Dramat w 4 częściach w wykonaniu sił teatrów Kopenhaskich. 


ALCHEMIK ~ bardzo komiczny. 


MUCHA —— bardzo ciekawa i peuczająca natura. 
A 


== 20801000 = 


EE praktykę KELNERSKĄ zara. 
Wiadomość: bufot keloj Warsz. ony 
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WAD PROGRAM: 


Ldobycie Brześcia Litewskiego 


aktualne zdjęcia. 


Napisy poiskie. 


Ceny miejsc „zwyczajne. 


Poezat. predat: w dnie zwykłe ed 6, w sobotę od 5, a w 
niedzielę od godz, 2 pe południu. 


PARODJE MIŁOŚCI 8 
> 
g 
[u] 


dramat z życia robe- kemedja w 1 akcie Gorezyńskiego. 


| Na żądanie publiczneści! Pe raz drugi | 


WERBEL DOMOWY 


wesoły wedewil ludowy ze _ śpiewami i tańcami. 


tniczege w 2 częściach, 


Peezatek przedstawień w piątek e 6: i s a w "niedzielę o > 2,518 w. 


NOWOŚĆ! 


WRÓG TANGA 


Farsa w 2 cz, w wykonaniu artystów teatru Małego w Warszawie. 


ANONS! Od wtorku największy obraz sezonu 


ZA GRZECH MŁODOŚCI 


w głównej roli „Karalli*, wykonawczyni 


„Chryzantemy*. 


Użytkowanie mleka odtłuszczonego 


Znaczniejsze gospodercze zakłady mleczarskie, — 
W obszarqe hokupowanych, które posaukuja 


———  korzystniejszego zużytkowania mleka odtłuszczonego —=— 
racea Zz podaniem przeciętnej ilości rozporaądzalnej mleka odtluszezenego zwróci się do 


GEBR. EISENHUTH Berliner Kósefabrik, Berlin Roiniekenderf. 
RRRRERRRRRONNA | JTTA z 


Królewsko - Saska || „PME uy skrzyncowej 
Loterja Państwowa 


niów oraz przygotowywanie do 
Ciągnienie I klasy 14i 15 Czerwca 1916 r. 


występów solowych 
10.000106" 55 Q0Q "grmeh Wg 


Wiadomość: * 
w Sumie Rubli 


fix "my 


Siennicki, Sielce 
„Hr. Renard” od godz. 12 do 3 PP. 


Ewentl. Główne Wygrane 


800.000 
500.000 
450.000 
400.000 


z pieca kręgowego na te reod 
austrjackiej í niemieckiej poleca: 


ST. ŁADA w Strzemisszycach | 


(poczta Dąbrowa). 645:6 ; 


Specjalne 


Potrzebni: 
300.000 zdolny ślusarz i chłopcy na prakty- - | 
500.000 kę. Warsztaty fizyko-mechaniczne 
200.000 Aleja Nr. 1. 
150.000 Potrzebny czeladnik 
100.000 krawiecki—zaraz, ul. Orla Nr16. Rusek 
i otrzebn 
TERE W k ry: : UA PEPIN. R r 683-2-1 
3 707 257 sy, funt po dziesięć ką FIT Gtówna 10 
Pełne Losy ważne do wszystkich klas o 7 682-11 
OA Z, SE 0 Petrzebni są 
25 "50 125 250 kotlarze i ślusarze Waset hayini oraz robetni- 


cy. kepalnia Jowisz —  Wojkowiee Komorne. 
Eduard Renz abw: Zani IESi 6834-1-1 
Dresden A. Annenstr. 9. 


i 
6- ret Wło: CE aia wę) her w n 
as. res ro ców: osnowiee, odrze- 
Konto: Allg. Dtsch. Credit Anstalt, jed 


jewska 1. 


300 marek zgubioao 
przechodząc ulicami Katarzyńską i Renardow- 
ską. Łaskawy znalazca raczy zwrósić do „Kur- 
jora za sowitą nagrodą. 679- 2-1 


Uczeń || 


z porządnej redziny 


a0- POTRZEBNY W 


przedaż w apna 
al „Drasyłja” pod kopalnią Piaski, Pie- 
zabawić! 558-7 


am tanio pszczoły, 


Dabrewa, e kopalni „Plora“ 670-2-1 
"lu „Od go czerwca — 


osaukuję jednege umeblewanego po- 
NZ tm z wszelkiemi Św ami na czas letnich 
miesięcy, lub dłużej, 


ay składać preszę w 
667-2-1 


redakcji „Kurjera” dla A 


Rezsady 5; 
kepa 20 kop., kalafiorów, m ozna ir cchuli, po- 
rów, buraków. szpinak d 


Rzodkiewka, 
handlowy J. Szlachetka, Wiejska 1 10, 671-3-1 


1 lub 2 pokoje umeblowane 
k do wyaejęca rak w BE PST 


J. Lepkowski 
Sesnowiec Fabryezna h, 1 Piętre Majem mó 
roboczych, przeprowadzki 


a m m 


« Uczeń 
syn porządnych rodziców, 
który ma zamiar wyuczyć się 
w zawodzie kucharskim nie- 
| s „Się zgłosi do bufetu ko- 
lei Warsz.- Wiedeńskiej. , 


Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI ' Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ, Drukaraia „KURJERA ZAORĘBIA” Iwangredzka Nr. 7 
; Za pozwoleniem Genzury Niemieckiej. 


